Ceny ogłoszeń: 


Rok XL 


e. 


BR 80. 


Na 1-ej stronie 

« widwe potitowy mk. 4.00, 
«a fli-ej stronie—mk. 2.00, 
òa KW-ej stronie — 1.580 f, ` 
aañodisno za wiersz gar- 
zawatewy — mk. 6.00 Drob- 
as Ggłowzenia po 80 fep, 
æ wytan. Najmniejsze drob- 
«s sgłenzonie mk. 1.60. 


„aneia i Aśminietracja miesz- 
ssn się pod X 4-ym przy 
ziioy Btarezeskowiockiej w 
Boanów SU. 


fia listów | depesa: 
tora”, Bosaewiee, 


bm 


Kino „ZACISZE”. Od wtorku 30 marca do poniedziałku 5 kwietnia 


SOSNOWIEC — niedziela 4 kwietnia 1920 roku. 
m. a Z EN 


Sana numeru 40 ten. 


LJ 


' Bziennik pslityczny, społsczny | literacki 


i2 prac Herkulesa fasa w 1 akcie. 


CZARNA DAMA 


częściach wytwórni „Gaumont* l 

Rene Creste wzbudzający swoją 8T 

Początek w dnie powsz. o g.5 i pół. w niedzielę i święta o 3 I pół po poł. Obraz w niedzielę demons 
E EPIA NIE ROEE OAI EP E EISSES 


Sensacyjny dramat w 5-ciu 


poleca 


z 


Restauracja hot 


J SZ 


wszystkich szerokości. 


Sprzedaż tyiko hurtowo ofiaruje ze składu na miejscu Biuro Handlowe 


„EKECHNOPOL” 


Na nadchodzące święta 


WINA WĘGIERSKIE 


elu „WIKTORJA "== 
CCSd A% 


PASY TRANSMISYJNE 


Chromowe, Francuskie, Ballata 
iszerści wielbłądziej 


A 


WARSZAWA, Alejo Jerozo- 
limskie X. 49, tel. 216-51. 


NUŻ TEPUTOSETTANNY AE [ME PRDUNOTENERACAEE 


a, 


2 


FERRARE 


odbędzie się 


Szczegóły w programach. 
Bilety można zamawieć w kasie, dziennej teatru 


p i 

NJ [2 
*łledzie 
>+ po 1200 mk. za beczkę nabywać mogą kopalnie, fabry- 
„ki, magistraty, kooperatywy i związki żywnościo-- 
(we w Państwowym Urzędzie Zakupu Artykułów 
~ Pierwszej Potrzeby w Sosnowcu, Małachowskiego 11. 


1U222RRRPORRURZIPRZRPZPRRRRR2RRR2RR2E? 
& Teatr ZIMOW Y v Sosnowcu. W srodę, dnia 7 kwietnia 1920 r. 


WIELKI KONCERT 


JULIUSZA RICHTERA 


Przy fortepjanie dyrektor St, Jakubowicz. 
dyr. H. Czarneckiego. Pocz. punktualnie o g. 7 i pół wiecz, 


ZZ ETZ OUZDDADUDUUWDZZZDDZUAISUDURUZZGIAĆ 


zd” 


wszechś wiatowej sławy 
skrzypka - wirinoza. 


OTITUUIZTZIU 


Z 


OBŁOSZENIE. 
Magistrat miasta Czeladzi 


powiatu Będzińskiego, 


== poszukuje 


leka m jakiego. 


Warunki do umowy. 


trowany będzi 


. ków umysłowych. 
więc mowo filje tego oddziału. 


WEAK 0 


1920 r. Świąteczny program. 


Prenumerata wynosi! Z odnesz © 
niem rocznie mk, 96.00 — 
półrocznie mk. ;48.00 =” 
kwartalnie mak. 24.00 — 
miesięcznie mk. 8.00, z prze- 

°-  syłką pocztową mk.8 .00 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 40 fes 


Redakcja otwarta od 8 rano de 
7 wiecz. — Rękopisów Ra- 


desłanych Redakcja nie - 


SWTEACA. 


Gddziały własne: W Będzinie ul. 
Małachowskiego è, w Dą- 
browie ul. Sienkiewicza 


EW-ty epized rozgłośnej 
serji ad UDE h 8% 


Sprawy 6. Slaska. 


Ruch zawodowy 
na 6. Siąsku. 


Bytow, 1 kwietnia. 
PA TJ + 
Zjednoczenie zawodowe pol- 
skie corsas szerzęj /skrzydła 


swe rozpoŚściara, Utworzono w 
nim nowy oddział dla praeow- 


ników umysłowych, czyli głów- 


mie urzędników  biurowyóh. 
Wieść ta rowniosła się lotem: 
błyskawicy po G. Sląsku. Nasi 
polścy pracownicy umysiowi, 
gromadnie opuszesają związki 
niemieckie i przystępoją do Z. 
Z. P. oddziała dla praóowni 
Powstają 


0 szkolnictwo polskie 
na 6. Siąsku. 
Bytom, 1 kwiotnia. 
(P. A. Tà 
"Polska prasa na G. Siąsku 
poświęca wiele uwagi spra- 
wie spolszozenia szkoły ludo- 
wej na G. Slasku. „Kurjer Sla- 
ski” stawia w numerze 75 s 
dnia 1- kwietnia kc hrs 


| minimalne - żądania, uwaględ- 


niając.tradne położenie nau- 
ozycielstwa ludowego. ` K 

1) Usunięsie nauczycieli, kté- 
rzy nie ehcą sią nauczyć po 
polsku i są wrogami polskiej 
narodowości, to ZBaczy, SĄ &- 
gitatorami politycsnymi. — 

2) Zaprowadzenie wykładu 
roligji po polsku. ' 

8) Zaprowadsenie nauki ję: 
zyka polskiego I to w każdej 
klasie conajmniej 6 lekcji ty- 
godniowo. i 

4) Ustanowienie polsko-ka- 
toliekich inspektorów szkol- 
yeh; w razie braku odpowie- 
dnich kandydatów cywilnych, 
zastąpienie ioh osobami du- 
chownymi. ' 

6) Ustanowienie przy mię- 
dzysojuszniosoj komisji rzą- 
dzącej - „plebisoyżtowej radcy 
szkolnego, polaka katolika, wy- 
onnan ae nadzór nad inspek- 
rar rg olnymi i nauoaycie- 

Ze sug E po zach iw 
obecnie zamienionych warun- 
kach mie myślą poczynić żad- 
nych w tym'kierunku ustępstw, 
świadezy wiadomość  „Ober- 
sehlesische Zeitung”, według 
której w Rowopowstałej m isj- 


w Paryżu. W roli głównej słynny francuski artysta ulubieniec publiczności 


ą zachwyt młodzieży i dorosłych. ; 
e tylko na seanse; I-szy seans o g. 3.30, II—5, 111 —6 30, IV=8, V—9.30. 


skiej szkole średniej nauka ig- 
zyka poskisgo będzie przed- 
miotem ńieobowiąskowy m, je 
yk franouski natomiast bę- 
dzie przedmiotem obowiązko= 
wym. i 


Poutny okólaik | 
, przemysłowców. 
Bytom, 1 kwietnia, 
| P. A. T) 


Wielcy prsemysłowey - 
nośląscy pragną prazdłócyć 


-komisji rządzącej wniosek o 


powiększenie „sicherheitsweh- 
ra" i rozeslali w tym selu 0- 
kóluik do zk łorstw. Po- 
ufny ten ckólnik mówi o go- 
towości utrzymania powi 
nego „sieherheitswehra* 
snyma 


wobeo komisji tym, że pod 
wpływem eż ct om ha w Niem 
czech i na G. Slasku sytuacja 
jest niopewaa, a nadóo, że po 
fabrykach i kopalniach edby- 
waja się raskomo wielkie ksa. 
ery żelaza, które przemyt- 
m: wywćżą podobno do Pôl- 
ski. 

Jest to naturalnie podstęp i 
kłamstwo niemieókie — i jest 
madsieje, że Komisja rządząca 
oceni należycie te zamiary nie- 
wmisokie, awłsszosa, że władze 


okupacyjne miały sposobność 


przekonać sią osobiście przez 
wielokrotsą już konfiskatę „si- 
oherhełtwehrowi" ukrytej bro- 
ni i amunicji, jakie selo agre- 
sywno- militarne ma ta nie- 
miecka straż Dbospłesaćństwa, 
złożona z wojskowych pruzkięh, 
pochodzących. przeważnie 2 
poza G. Siąsza. aż a 


Uświadamianie 
- urzędników. 
Bytom, 1 kwiecień. 

iani l A DM aS 
_Po ustąpieniu z Górnego Sla; 
ska woje alemieckich, różni 
urzędnicy psńcewowi, gminni 
i prywatni, którzy dotąd Z o- 
bawy przed utratą ehleba mu- 
sieli nkrywaó swą nazodowość 
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wis- 4 
kosztem. Potraebę Ar + AA 
powiększenia ma się usas: pod s 


- 

o r 
s 5 p Jè 
= 


polśką, obecnie występują na / 


widownię i- organizują się w 
związki polskie. W polski: 
piemach górnośląskich ukaza- 
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i 
i Ą - 7 > 
= ła się dziś odczwa leśników. 

poea. Jest ona ważnym do" 
mertem w tej przełomowej 
chwili Górnego Sląska, —zwła- 
szoza, że wszystkie lasy nalo- 
*żą tu do magaastów niemieó- 


Pa 


k 


U 
p: 


4 O "=, S 


kich. p 
„Obarschłesische , 
Ze Volkspartai*, 


Katoówise, 1 kwietnia. ` 


Powsisła na G. Slasku nowa 
partja „Obersoklesische Volks- 
partei”, która jest politycznym 

.' . mjednoczeniem masżozyzn i ko- 
x 4 biet górnośląskich polskich i 
FP alemieckich dia plebiscytu. 

Siedzibą „Volskpsztoi* jest 
miasto Bytom. Jej celom jest 
uzyskania i hnajsacz w ojsano 
dzielności Górnego Sląska pod 
wzglądem kulturalnym, Tinan- 


oarz%* w u dr 2 


_ Zawieszenia broni 
nie będzio.. 
Warszawa, 1 kwietnia. 


R Ze sfer bardzo poważnych 
donoszą, ż0 nota rząda sowie- 
okiego wywarła zdziwienie w. 
oQlskich sferach oficjalnych. 
"Rząd polski obstajo-stanowożo 
przy swcjej pierwotnej propo 
= zycji, a to z tej przyczyny, że 
7 radio gOwieckie z 29 grudnia 
ie ubiegłego roku vpowaźniło rzad 
£ polski do żaproponowania miej 
S sca rokowsń pokojowych. Pro- 
i pe sowiecka zawieszenia 
oni musi być odrzucona z 
= przyczya natury wojennej. _ 
2 - Wojna, która się toczy ùa- 
i froncie polsko rosyjskim, ma 
charakter manewrowy, a nið 
pozycyjny, a zatym nustano- 
. wienie pasá neutralnego zają- 
- oby więcej czasu, aniżęji prze- 
~ dyskutowanie _ zassdniczych 
punktów pokojowych. Przy gna 
gg aym braku dyscypliny w woj- 
K n sowieckim i podsieceniu 
maszych wojsk, spowodową- 
nym ostatnią ofonsy wą bc)gz0- 
nie byłyby. wyłączone 


Aya. poanlej szych oddaja- 
3 ów, 60 anowu smuszałoby kon 
X . ferencję 'pokojową do bezu- 
E; stasnego zajmowania się tymi 
> sprawami | wpłynęłoby vje- 
A mnie na bieg pertraktacji po- 


OJOWYCA. | ia 

-` . Teseba wziąć dalej pod u 
- wagę, że front polsko rosyjski 
gt „się na przestrzeni z 
górą 1000 klm.; prayczym brak 
gnialonych pozyeji umożli mił- 

| y- Pe konon APRE 
. prowadzenie propagandy bol- 
$ 8 sminki wśród naszych wojsk 
„Istnieje jeszoze jodon yatay 
eżynnik natury militarnej, któ- 


ą y.prsemawia prseciw rosoj- 
A owi. Oto bolszewicy mogliby 
= ` przersucić na nasz front jo 
-~ dnostki bojowe, znsjdająco sin 
4 na.Syberji i w południowej 


+ 
7. DARIA] 
"Z w ait 
ch pa. | 
. 


sytuacja bardzo poważna... 
SEP, ` Bsrlia, 1 kwietnia, 

Biuro Wolffa donosi z Duis- 

dorfa: i ad 

Sytuacja w okręgach zagro- 


oh ię staje. Ele- 
enty ORM w ah 


burgu. usiyszano odpo 
„połąsz się pan z więzie 
-Pod Weselem odbywają sią 


i D 

A D W Duisburgu komuniści 
| skonfiskowali z bsnku państwa 
1 a mk. W drodze a Ber: 
lina do Essen skonfiskowano 
przesyłkę 20 miljonów mk. 


wentualne wybryki posacze- 


ewin w Nenat. 


omi“. - 


sowym i gospodsrczym przes 
połączenie z Rzeczpospolitą 
Polską. | 

Całonzami psrtji mogą zo- 
stać wssysoy którzy, podłag 
traktatu pokojowego wsrsal- 
skiego upoważnieni są do gło- 
sowania nad przynalożnością 
Górnego Siąska. 

Celem skutecznego poparoia 
dążności Związkń utworzone 
bądą w gminach i powiatach, 
położonych na obszarze plebi- 
Btytow ym, komitety lokalno, 
względnie powiatowe, ssłada- 
jące sią z 8 członków. Komi- 
tety te mają zadanie powie- 
rzoną im częścią kierować i 
zsrząd awiąsku według sił po- 
pierać. Wszystkie wiadomo- 
ei związkowe cgłeszane bądą 
przedewszystkim w gazetach. 
po e. i „Weisssr Ad- 
| gtt ` 


; Sprawa pokoju z Rosją. 


Rosji. Prawdopodobieństwo to- 
go prrypuszozenia potwierdza 
fakt, że dowództwo wojsk so- 
wieckich równocześnie z wyda- 


niem. nóty. Cziszeriaą do War- * 


szawy sprowadziło 5 tą dywi- 
zję sybsryjską i 7-mą krym- 
szą, które były użyte do przeor- 
wania saszego froniu. Natomiast 
zamiast rozejmu może nastąpić 
siłą faktu siagascją na fronaie, 
W praktyce ataguację pedo- 
bng ebserwowaliśmy na feon- 
oio francuskim w zimowych 
miesiącach. > 


m 


Rząd patdi na notę 
"Sowiecką jeszcze dziś. - 
Warszawa, 1 kwietnia. 


Odpowisdź polska na sowie- 
ska notę z 30 marca naztąpić 
ma przypuszczalnie dziś. Nalo- 
ży Zzsznaczyć, że -odpowiedź 
sowiecką otrzymano w War« 
szawio z usterkami. Wymaga - 
ło to tmudaych wysiłków, aby 
odtworayć radio moskiewskie. 


O udział (fachoweów. 
Warszawa, 1 kwietnia, 
. Przygotowania do rokowań 
z bolszowikami w Borysowie 
idą szybko, aozkolwiek a Mo- 
skwy nie przysłano j087056 ođ- 
powiedzi. 
- Prawdopodobnie po jej o- 
trzymaniu będzie ogłoszona lj- 
gia osób, któro mają wziąć u- 
dział w rogowaniash. Niektóre 
pisma podnoszą, że mogą po- 
wstać .trudności s powodu u- 
działu w rokowaniach posłów 
sejmowych, — W rokowaniach 
w St. Germain ciało parlamen- 
tarne nie brało: udziału. 
Posłowie ,gailoyjacy doma- 
gają sią udziała w rokowaniach 
fachowców benkierów, finansi- 
stów i ekonomistó w. T 


Sytuscję należy uważać za 
bardzo poważną, i 


"Wspólnie z Rosją. 


Kolonja, 1 kwietsia, 


W Duisburgu powstał nowy 


„komitet „rewolucyjny uabro- 
ia W SZCZE 
© oka wi sowie - 
tami owy e N a 
, Westfalja połączyła się 
mooy sen boz area a 


oskwą, 

Dowództwo bolszewickie w 
Moskwie. w- komunikatach 
wych zamieszoza nagłów= 
iem „Ż placu boju w Niom- 
czech* wiadomości o wałkach 
w okręgu Rury. 


"W 


Zaów ultimatum. 
Berlin, 1 kwietnia. 


Czerwony komitet wykonaw- 
ezy postanowił by komitety 
rowolucyjae sakładów przemy 
siłowych ogłosiły strajk gene: 
rainy, jeżeli rnąd nie zanio- 
cha rozbrajania robotników w 
OSR Rury. | 

Z Dysseldorfa donoszą, iż na 
wiecu kolejarzy postanowiono 
wstrzymać ruch kolejowy, je- 
żeli wojska rządowe bądą skie- 
rowaze paaeciw bolszewikom. 


Wojska rządowa : 
| ruszają .. 


Muenster, 1 kwietnia. 
Wozoraj po poładziu po u- 
pływie te minu ultimatum woj - 


ska rządowe posuaęły sią nisco 
naprzód. 

Na drodze Unna Werl lotni- 
6y zatrzymali 8 wozy Z amu- 
nicją dla bolszewików. 

W Duisburgu komuniści roz- 
porządzają 7 i pół centyme- 

„trowymi dialami. 


Komitet podpalaczy 
i mścicieli. 

Falkenstein, 1 kwietnia. 
ê Czerwony xomitet wykonaw- 
czy ogłasza w „Falkenstsiner 
ame6igor", że w rasio wystą- 
„pienia wojsk rządowych nastą - 
pi: strajk generalny. Jsśli to 
nie powstrzyma ' pochodu, to 
specjalnie utworzcńy „komitet 
mśoicieli i podpalaszy* będzie 
 niszozył Maszyny i palił domy, 
lub też wysadzał ja w powie- 

trze. 
, 


maanen NW 


Zima Uwydhwstamie. 


A gdy wiosenne przyszło Zmartwychwstanie, 
Któż radość wówczas w przyrodzie wypowie. 
Ujrzeli, idąc do Emaus, uczniowie ; 
Chrystusa: żywym, błądzącym po tanie. 


4 szli żałośni, gdyż 
Ufać kazano, że Pan 
Lecz pierś im. gorzkie 


choć, w Boskim słowie 
z grobu wstanie, 
juź stłumiło tkanie 


„I świeże spadło nadzici pąkowie, 


Lecz on promienny siai ku nowym wschodom 
Błogosławieństwo ziemiom i narodom, 
Siejdę wesela, słońca i miłości. 


Więc radowali się uczniowie prości, 
Słysząc, źe w męki nie zginie ogniwie 


i 


Ni cztek,ni naród, w kiórym dusza żywie. 


Alleluja! Alleluja! 


Mieliśmy już w. Polsce 
kilka dni naprawdę wiosen- 
nych, 

„ Błękitne niebo uniosło się 
wysoko ponad ziemią, a bia- 
łe pełznące po nim chmurki 
tym wydatniej podkreślały 
jego przejrzystą czystość. 
Potoki złotego słońca lały 
się z tych błękitów, ra- 
dując wszystko co żywe i 
ku nowemu pobudzając ży- 
ciu wszystko co obumarło 


było w długim Śnie zimo- 
wym. Z pośród” zesehłych 


źdźbeł trawy wyglądają już 
nowe jasnozielone porosty, 
nabrzmiałą „pąkowia : drzew 
chłoną lakomie świątło i $ło- 
neczne ciepło, przetwarza- 
jąc je w energję nowego 
Życia. 4 

Zdaje się, że słychać szum: 
soków żywotnych, krążących 
obumarłych niedawno 
pniach drzewnych, szelest bu- 
dzącej się do nowego życia 
polskiej urodząjnej gleby. 

A nasza Wisła płynie już 
czystą, jak tafla lustrzana, 
szarozieloną wstęgą, pełno- 
wodna dumna, wspaniała.,. 


Mimowoli ten obraz no- 
wej, wieczyście innej, awie- 
czyście pięknej, najpiękniej- 


_szej na świecie wiosny pol- 


skiej kojarzy się w umyśle 
naszym z losami ludu, któ- 
remu Opatrzność : ziemię tę 
za Ojczyznę dała. | na na- 
szym, ;Ojczyzny-Polski * nie- 
bie —— wiosna już, wiosna 


piękna, wspaniała. .. = 
Jeszcze niekiedy marcowa 
szaruga rzuci nam w twarz 
chłodnym wiatrem i -Śnie- 
żną zawieją przeciwności 
losu. 
Ale niebo nad Polską już 


„ "lewa, 


się przeciera, błękit coraz 
czystszy, słońce doli naszej 
coraz: mocniej przygrzewa. 

Tam, na wschodzie wciąż 
jeszcze grzraią działa, wciąż 
jeszcze leje się, krew, Ale 
(grzmoty tych dział to wio- 
„senne grzmoty, które wstrzą- 

~ s3ją atmosferą, by utorować 
w niej drogę ciepłym fpo- 
wiewom «wiosennym; „a ta 
krew polska, która się tam 
przelewa, — to wiosenna u- 

która użyźni glebę 
ojczystą i do nowego pobu- 
dzi ją życia, „Niebo. nad 
Polską jest coraz czystsze, 
eoraz jaśniejsze. 

Zbiegają się pod to niebo 
ci, którzy nas wczoraj jesz- 
cze nieznali, by szukać tutaj 
“pomocy, bezpieczeństwa, otu- 
chy. Przychodzą i ci, ,któ- 
rzy wczoraj jeszcze wrogie 
przeciwko nam zamiary kno- 
wali, przychodzą z prośbą 
w pokornych oczach, byśmy 
im nie umknęli swej ręki 
pomocnej, bo zginą. Slą goń- 
ców pokoju najzawziętsi do- 

niedawna nieprzyjaciele na- 
si, wyciągają rękę do zgody. 

Zaś wewnątrz — eichną 
swary, kłótnie, milknie za- 
wziętość walk klasowych i 
partyjnych. Jakludzie przy- 
musem doniedawna zamknię- 
ci w ciasnej i dusznej izbie, 
którzy swarzyli się może 
nie przez złość, ale przez 
niedolę wzajemną, = kończą 
jeszcze swe poswarki na 
progu domu niewoli, skąd 
wydostali się wreszcie—ale 
już ich upaja fala świeżego 


powietrza, już oczy olśnie- 


wa przeczysty błękit nieba 
i złoto jarzącego słońca. 

Umilkły tedy. poswarki, A 
rozejrzawszy się dokola, 


ł 


. 


zmiarkowali: wiosna w polu! 
do roboty, trza stanąć! czas 
orać czarną skibę i plenne 
w nią rzucać ziarno! 

I te hasła i nawoływania 
przez niewielu wypowiada- 
ne głośno, ale przez wszy- 
stkie polskie serca wyczutę, 
idą po ziemi polskiej, od 
chaty do chaty, od warsz- 


` tatu do warsztatu. One to 


swą przedziwną siłą stają 
za puklerz nieprzemożony 
wszelkiej agitacji bolszewie- 
kiejj one łamią strajki i 
bezrobocia; one uciszają bu- 
rze w sejmie; „one wytra- 
wiają gorycz Z Serc; one 
prostują zgaębione dusze, A 
gdy pogwar tych haseł do- 
chodzi na front dożołnierza 
polskiego, jaśnieją mu oczy 


"bojowym zapałem: 


- —Warto się bić! Jest za 
kogo i za eo! Tam nasi da 
roboty się biorą, do wiosen- 
nej orki i siejby. Niedocze- 
kanie wroga, by miał role 
nasze stratować. 

I staje młody żołnierz do 
boju, jak do tańca, bo już 
wie napewno, źe ma się bić 
za kogo i za co. Staje mu= 
rem miezwyciężonyma, nie- 
przepartym, niezłomnym 
przeciwko dziesięćkroć licz- 
niejszemu może nieprzyja- 
cielowi. f 

„A jutro już może wsią- 
dzie temu wrogowi na kark, 
by go pędzić aż do kresu, 
który oręż polski wytknąć 
sobie zechce, 4 

Alleluja, Aleluja! . 


Cud zmartwychwstania 
nie jest już dzisiaj dla nas 
symbolem wiary, nadziei. 

Jest ten cud dotykałny, 
namacalny rzeczywistością. 
Gdy jednak Ten; który przez 
miłość był Umęczon i U- 
krzyżowan powstał z‘ grobu 
odrazu Czysty: i. Wielki w 
swym Boskim Majestacie, cud 
zmartwychwstania Narodu 
nie jest tak jednorazowy i 
szybki. Jóst on raczej po= 
dobny . do. polskiej wiosny, 
która wolno,;stopniowo roz- 
wija czary swej potęgi. Nie- 
raz może jeszcze wioseana 
szaruga uderzy nam w twarz 
chłodem przeciwnego wich= 
ru. 
Ale już niebo nad Polską 
coraz wyższe, coraz. czyst= 
sze, ‘coraz błękitniejszel 

Alleluja! Alleluja! 

Antoni Sadzewicz. 
a m ma maa h 


Kronika, 


Dziś w Wielki piątek 2 b. m. 
Franciszka à Paalo. 

Jetro w Wielką sobotę 3 b. m. Rye 
szarda. i 
W niedzielę dn. 4b m. Zmartwych= 
wstanie Chr. Pana. 

Wschód spára H m, 36 
- %. 


Zachód m. 33 


Wszystkim czytelnikom i przy- 
jaciołom „iskry“ z racji świąt 
wielkanocnych , przęsyłamy naj- 
serdeszniejsze życzenia. 


Zyczenia 
od naszych wojaków, 
Pozdrowienisi życzenia świą- 
teozne dla sognowiozansok bom 


. róbaióy urody za z by- 
tomskiego „łka drealsów s 


: Zajdlor Artur, 
jk Pet 5 Kanin Piotr. 


Serdeczne pozdrowienia za- 
syłają dla pięcaysh sosnowi- 
ezanok i okolicy i Życsą we- 
sołych śmiąt, żołnierse z 4 go 
bataljona sapsrów 3 ej dymi 
zji s Sandomierz, kaprals: 
Stanisław Ssnajdor, Zygmunt 
Pur i Władysłsw Olszewski o- 
raz saperzy: Zygmunt B»reczi 
i Motyczyński. Ą 

„Sordoczne pozdrowienia i 
życzenia wesołysh Świąt masy 
daja piękuym gosnowiosaukom 
i pogoniankom ułani 16 pułku 
3 szwadrona a B7AigosRoky: 
Zieliński Witold, Bámaad Ma- 
rek, Boreza Władysław i Jącz- 
myk Eagonjusz". 


Serdsożne pozdrowienia i ży- 
ezonia wssołych świąt pięknym 
sosnowiczanzom zasyłają z 2 

ulku strzelców podhalańskich 
ż Sanoka: kapra! Psgoda Ste- 
fan, Zaliński Bolesław, st. strze- 
leo Markiowicz Wacław, Var- 
was Ozesław, Wacławek Stani- 
nisław, Słabcń Józef. 

Pozdrowienia i życzenia wo 
gołego. „Kllelaja* zasyłają z 
frontu wołyńskiego telofoniści 
11 p. p. ziemi będsińskiej za- 
gisbiakom i pięriıya muagłę- 
bianktom. 

Platonowi: S. Kaim, M Dalo- 
dsic, 8. Kosiot, P. Plos: 

Kapralo: S. Sokora, KE. Dzie 
dsis, F. Fodalewski, A. Łabsk, 
T.Drygalax M Wyszałzowski, 
J. Katolik F. Jagoda, J. Bar 
ski, E. Berre, R. Wliniars, T. 
Kaspie. K Boxiowisa, J. OL 
szowski, J. Sagar, R.Januszew- 
SE), Si sarr; de Ja1r9304, 5 
Thal, A. K aioł, M D:iw do 
wios. H. Dubielewicz, S. Mato- 
ta, F. Koaieczko, gior.: B. G1- 
zie, J. Capiał, K, Nowazowsśi, 
P. Lsdwsch, a 

Piut. Tel. 11 p. p. Z. E. 
Pooata pol. Ne 19 front wołyń 
gki. 


i mememe wra M 


„Przed Świętami”. 


Kiedy się napracujęcie, *. 
cene gosposie, nad święzonem, - 
na Wielkanoc odpoczniecie, 
jedząc szynkę z salcesonem, 
jedząc ciastko i baberzkę, 

(co wskazuje słuszna racja). 
boć wszak mąkę, a nie sieczkę 
dala nam aprowizacja: 


Dziś być warto kawalerem! 
Swięta? Zaden dlań frasunekl 
Przyznam wam sięserce n-Szcze* 
: rem, 
Że. bajeczny mam ratunek. 
Bade chodził m'anowicie, 

" świąt okazją słuszną kryty, 
na palenie. papu _ picie, 
po żonatych na wizyty! 


Z. O. 


0d redakcji. Dsiś wydajsmy 
ostatni przedświąteczny numer 
„iszry”. Następny numer na- 
zzego pisma ukate się dopiero 
we środę Fano. 
% Hande! przedświąteczny. W 
1 éstoń WielkaQ267 handel i 
prasownisów handlo- 
wych są wabronione ga wyjąt- 
kiem w aptekach, bafotsch na 
dworosoh kolejowych i na 
rcystaniach, w hotslash oraz 
w sakładash se spożyciem na 
miejscu, Zakaz teh nie doty- 
osy również handla ulisanego, 
zakładów kąpielowych, Jako też 
wszelkiego rodaja zabaw pu 
ob, ozytelai, wystaw, 
dobroczyanych kiermaszów itp. 
W 2 dzień Wiolciejnocy shan- 
del dozwolony jest od EN 
8 do 10 rano i od 2 do 5 PO 


południu. 

W wielki piątek handel wi- 
nien być zakończony o godz. 
5 po oddaio, ZR Fa pair 
sklepów spożywszych i sakła- 
dów ze spożyciem na miejas. 


W wielką sobotę handel wi- . 


mion byô sakońozony o godz. 


6 wieczorem we wszystkich 
zakładsoh handlowych, oprósz 
makładów 206 Spożyciom ma 


eo wartók: SURE sh 
wi eamat Ba ad ideto 
widowisk tos 


Kooperatywy na kopalniach. 
Drożyzna, jaka z. dnia na dzień 
zatacza coraz szersze kręki, 
powoduje, iż oficialiści, prasu- 
jacy na kopalniah, zakrzątaęli 
sią około otwierania właszych 
kooperatyw, a pierwszą taką 
piasówkę utworzono pray ko- 
palai „Wiktor“ w M lowioach. 
Ns organizkcyjnym zebrania 
zspigało wię 70 oałonków 2 u- 
dsiatami po 1,020 mk. każdy. 
Do Zarządu powcłaio: na pre 
zoss p. Kawszyń skiego, na so- 
kretarza p. Sfyllera i do ko- 
misji rewisyjaej pp. Krawozy- 
pa i Mzishórka. 

Przeniesienis partraktacji w 
sprawie zawarcia umowy górni- 
czej do Warszawy. Po kilku- 
dniowyob nertrawiacjąch praod- 
gtawisieli Z w. górniezego mjed. 
wew. polskiego z prsemysłow- 
osmi i rządem, odbytych w 
Dąbrowie, wobec braka praex 
komisje  międzywinisterjalną 
odpowiedsich pełnomooniotw, 
przedstawiciels powyższego Zw. 
wraz z komisją, jak. donosi 
„Glos Pracy“ wyjeshali do 
Warszawy, gdrie bądą się to. 
oagć dalsze rokowania w apra- 
wio zawaróla Umowy. 

Wosmoraj t.j. 1 kwietnia o 
godz. 2 po połaćnia odbyło 
mią pierwsze posiedzenie w 
ministerjum pracy. 


Drętwica karku, jak donosi 
„Kur. Zagł.*, w Sosnowcu s20- 
rzy się coraz bardziej. Próca 
nisj zanotowano szereg wypad- 
ków sasłabnięć ma szkarlatyną. 
Walka z chorobami tymi wsku- 
tek braku węgla w szpitalach 
i dla eslów dsaynfskoji mis 
może być należycie prowa- 
dzoną. 


Z Klabu rosotniczzgo. Sskoja 
dramatgośas pray Kiubis £0- 
błwicwymm w święta Wielkie)- 
nooy, £. 1. 4.4 i6b.m., w Suli 
Związków sawodowych polskich 
na Pogoni wystawi trzy jed 
noskcówwi pod, tyt. „Noo w 
Blwadezaa”, spizod aa tlə hi- 
storgcznym Adams Sta$zyca; 
„Siary miadar", cbras drams- 
tyssny, Sianisława Waśniow: - 
sxieg), i „Onaraost w ogaiu* 
obras dramatyczay 2 dziejów 
maęoweństwa luda naszego, An- 
ny Nsumaaóway. 

Ssucja ta, Która jest Zirga- 
nizowant z samych eałonków 
Klaba dokłada wsaolzich sta 
pań, ateby to wisezory wypad- 
ły dla pab'iszaośsi jak najwa: 
selej i baz żadnego zawodu. 

Poyczątok przedstawień w 
niedzisię puaxtaa!nie o godz. 
7i pół wieszyrem, w poaie- 
dziatok zaś O gods. 3 po poł. 
a po przeistawisaiu odbądzie. 
się ogólna Zsbaws $ans0Zna. 


Ciekawa stosunki. Ucząd cel- 
ny w Sosnowsa szrzedał. przo% 
licytację gilay p S. Giy tea: 
że ohoiał je zabrać, sattsy asa 
no je, gidwę były niebaadero- 
lowsae. Banderoli iaspektorat 
skarbowy panu S. nie chce 
gprzedaó, gdyż nie jost on fa- 
brygantsm gila i kate ma pi- 
gać w tej sprawia do minista- 


zjam. 

Zupytajemy tedy urząd oel- 
my, po 00 gilsy Spraods wał. 
Jsćli gilz bez banderoli nie 
wolno kupować, to nie wolno 
ioh już sprzedzwaó i urząd 
eelay powinien był je sam o- 
San atak zanim je Fprze- 

ŝi. 


Koncert J. Ricàte’a. W środę 
dnia 7 kmietaia odbędzie sią 
konger: słyznogo skrzypka 
wirtuoza J Rishtora (uoznia 
lauroata 


konseri g moll śni 
=qgiodókiie Brucha, piosa 


mom Odsywa Się o p. Rishte- 
e d p. R:ohte 


ubliozność csas mile spędzać 
19 tam wszystkie to trzy 

E oake 

A więo w niedzielę, t.j. 
pierwszszo daiz Świąt popo- 
ładniu „Baron sygńński"; wio- 
ezorem opera buffo Kśrpiń- 
skiego „Krakowiacy i górale". 

"W dragim dnia świątecznym, 
w poniedziałek, również dwa 
przedstawienis: po południu 
„Podróż po Warszawie”, do- 
skonała operetka s roportusru 
dawnej boztroskiej Warszawy; 
wieczorem „Zsmasta  nmiotope- 
rá“. ` 

Wea wtorek tylko wieszorem 
„Sufrażystki* oporetka połaa 
hum ra i oiątej satyry. 

Wszystkie powyższe oporet- 
ki urozuialo>ae bądą tańsami 
w wykonaniu op. Rassel, Po- 
piole vskih i Koprowskiego. 

W środę teatr graó bądzie 
w Dąbrowie. 

Dalszy sepertuar zapowiada 
„Salamitą* i „Chatę za wsią". 


Q'łśry, 
MZOE 
(Złożone bezpaśradaie w „iskzza”). 


Na piebissyt tłożyli ofiary 
mastępujący pracownicy kon- 
troli skarbowej w  Czeladsi, 
M>dezejowie i Sosnowou: 

Koatreler starbowy Kazi- 
miara Borowy 50 mk.. Pime- 
nik kontról. Iznagy Konieszko 
50 me. nadstrażnioy: KEiwsard 
Nowak 80 mk., Stofan Zior- 
kowski 20 mr., Lsopold Wie 
wiórka 25 mk., strażacy: At- 
toni Baran 80 mk., Jan Bar- 
delski 20 mk, Antoni Jądry- 
osok 80 mk, Bolesław Kao 30 
mak., Antoni Milek 40 mak., Ro- 
bart Maskachowski 30 mk. 
M sosysław Hwaczyk 30 mk., 
Msrjan Nsuzebagoe 30 mt, 
Bsiestaw Pasiesh 80 mk., Jó 
zef Śiwa 25 mk, Aleksandoz 
Węgrzpa 30 mi. Wiacsnty 
Bielsski 40 mk, Anioai God- 
lewski 80 mt. Igaasv Goia 
biowski 80 mk. Josef Klimas 
30 mr., Szaatstaw  Kościolaw: 
sri 30 k., Kszimiora Nowak 30 
mk, Jan Przewłocki 3) mk, 
W awesynies R:mbiolak 50 art., 
Piote Szypiński 80 mk, Jóesf 
Sspłłowski 50 mz, J)asf Kuo 
80 ak., Jarzy Lipiński 25 mk. 
Astoni Łąck: 30 nk, Jan M» 
d:iski 39 mi, Siga Opaski 
20 mt., Plotej Wojtasik 25 mk., 
A drsel Peosdek 30 mk, Wia- 
gonty Ronśrt 30 mk, razan 
mk, 1070. 

Na rasos wdów i sieroć po 
żołnisrzash polszioh złożyli: 
Pomoanik koatrolora Igaaoy 
Kosiessko 16 mz, stratnicy 
Jaa Barłolski 15 mk, B'le- 
sław Kae 16 mk, Antani Mi 
lok 15 mk, R bəst Makaosow - 
gki 15 mx, B)lssław Pasiesh 
15 mk., Aleksandor Węgrzyn 
15 mk, Wiassaty Bisloski 6 
mk., Antoni Biran 16 mk, Ig- 
uacy Głębiowski 10 me. Sta- 
nisław Kościelsski 5 mk, K1- 
zimiera Nowak 10 mk., Ja 
Pczewłoszi 5 mk., Wawrzaynies 
Rsabislak 5 mx, Piotr Sty- 
piński 5 me.. Stofan Opaski 5 
mt. Józef Sliwa 5 mk., Jarzy 
Lipiński 6 mk., Piotr Wojtasik 
5 mk. Józef Kao 5 mk, raa6m 
191 mk. = 

Na plebiscyt ałożono: 

Mk. 100 ‘od Antoniny D rora- 
osok wpłaoons do sądu poko" 
ju m. Sosnowca w sprawie k. 
BA r. wobos pogodasnis. ` 

z.. 60 od Jana Cishsgo 
wpłacone do sądu pokoju m. 
S anowea w sprawie k. 996[20 r. 

Mk. 60 od Fraaoiszka 'Jabł- 
ko wołacone do sąda pokoju 
m. Səsaowoa w sprawie k. 


otijao, aod | 
Ma. 100 od. Józefa Sitko 
wpłacone do sąd1 pokoju m. 
Sosnowa w 8 e k. 566120. 
. Mk. 100 od Pawła i Geno- 
wety Komendów złotone w są- 
dzie pokoju m. 


- Mk. 200 od Marjanny Gab- 


ozyásskioj złożone sądowi po-- 
a m; Sosnowca KA 


"koja 
k. 740/20 r. 


Səsnowoa w 
* aprawie k. 1030120 P. 


Morawiee składa ma- 
rek 10. 

Marja Lisikówna składa ma- 
rok 20 ma plob. cisszyński. 

Z okazji pożegnania p. Wia- 
dysława Rawy zsbrano w gro- 
mie snajómysh mk. 173 przez 
A. Szeligowskiego. s 


4 Będzina. 


Co to ma znaczyć? Donoazą 
sam, żo w Bądzinie handel nic 
mie wie dotąd o zupełnym świę- 
towaniu nisdzieli. Czyżby sto- 
lica powiatu dotąd nie wio- 
działa, że uchwała sejmowa o 
zamykaniu handli w niedsiele 
obowiązoje już od 8 lutego? 
I osy ogłoszenie prawa tego w 
dziennikach urzędowych nie 
wystarcza pp. kupującym? 

Niepoprawny obywatel. Say- 
mon Fiezel, właściciel kawiar- 
ni czy restauracji w Bądzinie 
przy uligy Miłachowskiego w 
końeu lutego posiągniąty był 
do odpowiedaialaości aa prze- 
trzymywanie szajzi karciarzy 
r tolerowanie u siebie gier ha- 
zardowych. Starostwo w Bo- 


dzinie na skutek dochodzeń 


polisyjnych restaurację powyń- 
szą‘ zamknęło. Jednakży w 
kilrs dni później restauracja 
ta została otwarta, i polieja w 
ubiegłym tygodniu znów przy- 
łepsła w niej, prósz tych kar- 
ciersy, baade ageatów, trad- 


niących się ułatwieniem uoie03- ' 


ki za graaioę poborowym, przy- 
byłym z Łodzi, Warszawy, 
Piotrkowa i wielu innych miast. 
Fissla aresztowaao. Ujęto też 
karciarsy i poborowych. - 


i U 


Z Dąbrowy. 


Pan Boruch Sch>enhof prote- 
stuja, a prezydent dr. Piwowar 
pociesza go. Na ostataim po- 
siedzeniu rady miejskiej awat- 
tueniozy poale sjomista, p. Bo- 
rach Szhosahof, waiósł pro- 
toss, ża nisprawiąjsst „jakoby. 
niem At posiąść stą a radośri* 
z powoda ottzymasia dwósh 
głosów na kandydata przewod- 
niszącsgo pady miejskiej. Wa- 
dłag ;niego — żadasgo zado- 
wolania mie objawł i t0, 00 
napisała „Iskra“ jest nie zgońno 
5 „JTAWAdĄ". M 

Miiejsza z tym, ozy ta dwa 
głosy padły na serjo, czy tylko 
dla żartów, co jest tym pra- 
wdopodobnisjsza, że kilku ead- 
nych poprostu „aachwyoca" się 


i | t 

Do Szanowaej Publiczności?! | 
Syłaśsiciolo A stok miasta Sosnowsa niniejszym poiria Ę- 

dò wiadomośsi Ogóta mieszkańsów, że poczyn:jąc od dnia: 

1 kwietnia r. b. wprowadzają w Swoich aptokach A 

dyżury m>ecne i świąteczae kolejne | 

zaniast dotychczas praktykowanysh dyżucór dzień i moc E 


boz przerwy. 
Wyxasy dyżurów 


na zowoątrz aptek. 


Powołają: się na powyższe uprzejmie prosimy Ss. Pa- 
blioanońś e zwracanie się do aptek w nocy'tylkowwy 
potrzeby. 


Z poważaniem Właściciele aptek w Sosnowee. 


padkach rzeczywistej 


na razis- bądą wywieszone w lokalach 8 
aptssgnych, s po spsorsądzonia szyldów zostaną umieszczone | J 


Bank Han 


za > + ŻA 
w Warszawię | 
_mlniejszem podaje do wiadomości Szanownej Kljenteli, iż oprócz í 


istniejących już oddziałów: 
w Będzizie, Częstochówie, Kaliszu, Kielcach, 
wie, Kutnie, Lublinie, Łodzi, Miawie, Ost 
Pietrkowie, Piotrogrodzie, Radomsku, FMadomi 
i Sosnowcu, Włocławku, Zawiercia 


| zostały otwarte nowe Oddziały | | 
w Gdańsku i Krakowie, | 


| ma które to miejscowości przyjmuje | 


przemówieniami . orato 
radnego, który osłymi isi- 
nami „bawi* zobranych - e 2 
ców, publiczność i ewych ad- 
hereatów. Je 
Obrażony p. Sohoenkof - 
stawił wniosek, aby tę . 
xosé uwłaczejącą jego „omoi i 
honorowi“ sprostować. 
Prezydent dr. Piwowar po- 
cieszył go, aby mię tym „nie 
przejmował, bo „132ta“ Zawsz6 
pisze niegrawdę (711) 
Przepowiednia pogody. Wśród 
ludu utrzy ujo s. przekonanie 
że Święta wiejkaaocne nie mogą 
być pogodae, jeżeli wypadają 
wee ze świętami żydowski- 


mi. 

W tym roku właśnie kato- 
licy i żydzi obchodzą święta 
razów, więc ma by$ deszcz i 
słota. 3 

Co prawda na deszcz 3400- 
si się już od dni kilku, więs 
dla pewności przygotujmy Be 
święta parasole i kalosze, o ile 
je kto jeszcze posiada. 


Narada aprowizacyjna. 
„Warszawa, 1 kwiótnia. 


W ministerjam aprowisscji 
odbyła cię przed kilu dniami 
narada ozynników kompotent- 
nych w otlu ustalenia sen aa 
zioemiogłody, które rząd Dx- 
nian. piasió, o ile sejm ushwa- 


li sekwestr. 
W naradzie 
przedstawiciele zsinteręsowa- 


nych miuistorjów orsa Iepro- 
*sontanci odnośnych instytucji 
społeowno-gospodarczych. = 
Narazie cen mie ustalono, 
przyjęto tlko stosunek  pro- 
oentowy «en posnozególnych 
rodzajów ziemiopłodów. 
dako pa porównaw- 
ozr przyjęto cenę żyta. . c 
Ustalono następojącą relację: 


o ile cena żyta stanowić bę- w 


dzie 100 proc., to jeczmienia 
120, owsa — 125, tatarki, prO- 
ss, przenioy i peiuszxi — po 
150 pro, grzehu — 200, SATA: 
doli — 50, wyki — 150, łabi- 
nu — 75, bobiku — 175 proo. 


Lskarka 
poszukuja na kilka godzin dzien- 
| nie w śródmieścia 


2 POKOL: 


dla przyjęć shorych 2 ehoro- ; 


bami zobissymi. ' 
Lase oferty ul. Dęblińska 13, 
nowiec. ambulatorjum oczne, dła dr. 
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| mozystkie alaki 


Frejlina dworu cesarskiego 
przed sądem w Warszawie. 


Ostatnia sensacja Warszzwy —Zona adjutąuta Miko- 
łaja li morderczynią.— Jej życie. —Wyrok. 


Sąd okręgowy przyztąpił do 
sądrenia głośnej sprawy © sa- 
bójstwo przes udDesenie Pam 
lisy Sobelew, bratowej księcia 
Włodzimierza Teniszewa., 

Na ławie oskarżcnych zasia- 
dia powipowata ofiary, Ale- 
ksanóra Dybowska vel Pio- 
trowska, była dama dworu po- 
tereburskiego i żona osobiste- 

adjutsnta Mikcłaja II, poł- 
Zwi a Korwin Pictrowskiego. 
Oskarżona liezy 26 lat i saaj- 
= się wraz z roczpym dzio- 
m w więzieniu. 

Akt cskarżonia Zarsuca 0- 
skarżonej uduszenie swej po- 
winowatoj w celach zysku, za 
eo grosi zara ciężkiego wię 
ziemia besterminowego, lub na 
osas Cd lat 10 do 16 i pozba- 
mienie praw stano. - 

W obronie oskarżonej pize- 
mawi:ją s yć ża: sdwośżaci: 
Jersy Berland i Bronisław S0- 
bolewski. 


Wśród piezwykłego zacieka- 
mienia licznie sebrznej publi: 
eszości, wpusaezonej do sali 
sądowej na specjalny mi bile- 
tat), rozzoczynsją Slą YCZpRA- 


Na ławie oskarżonych, -ped 
eskortą dwóch policjantów 
„młoda, wielkiej urcdy kcbieta. 
Duże, wyraziste oczy, strojna, 
wyscka postać, silny i dźwię- 
csay głos — chwilami tylko 

rywany nerwowymi, spas- 
mami. Na głowie biała chuste- 
tasks, skrca py strój WięZieRDYy, 
ale w sposobie mówienia, w 
esłym zs0bowaziu się czuć ko- 
biete, nawykią do cbrzoania 
się w wytzzym świecie. © 

Svvje się fentastyćsna ió 

tycia byłej frejliry, tycia, któ- 
go 3 dworu Ceszrskiego w Pę- 
tessburgu zaprowadziło ją na 
ławę cskarżonych w Warsza- 
wie. 


„Urodziłem się w Psrytu, 
lecs dzieciństwo spędziław w 
Petersburgu. Ojciec wój był 
generał-lejiensntem, W świoie 
sarshiej; przez matkę spokre- 
rions byłam 2 rcdniną ksią: 
żąt Teniszewów. y Ukcńezyłem 
imstytut Smclny. Z ojcem spe- 
dziłam rok na Syberji, a pó- 


4 | śmiej wróciłam do stolicy. Mia- 


nomaro mnie frejliną Cesarzo- 
wej; za jej namową wyszłam 
aa mąż za płk. Korwin Piotrow- 
akiego, oficera pułku hirasjo- 
"rów. Miałsza s »im troje dzis- 
ei, z których jedno umarło. 
Rodsieami cbrzestny mi byli es- 
pars, bejate Oldenbuski i wiel- 


(| ka ksiątna Olga Aleksandrów- 


Warszawa, 1 kwietnia. 


na. Lecz nie znalazla oskarżo- 
pe bi ny ka 
o wybuchu wcjpy przyje- 
ebala do Wilna, sby Śpij 
się [3 wężem, btóry był na 
froneie, a od btórego chciała 
uzyskać rozwód. 
ownego dzia zobaczyła Dy- 

bowskiego, pięknego dorożka- 
rza wileńskiego, właściciela 
nsjłatniejezego kcnia. 

Chciała się z nim przejechać. 
Lecz Dybowski, olśnicby jej 
urodą, oświadazył: „powiozę pa- 
nią darmo, za pieniądze wosió 
nie chcę*. Zaintrygowana, ka- 
zała mu podjechać wieczorem 
do hotelu St. Jerskiego, w któ- 
rym sala. i 

I romyoczął się dziwny ro- 
mans ftejliny z dorożkərzem. 
Przejażdski cóbywają się eo- 
dziennie, Dybcwski przystraja 
powóz kwiatami — w długieh 
wycieczkach 3a miasto zawią- 
zuje sią nió miłosna. Całe mia- 
sto mówi o tym romansie. 

Oskartcna prebuje serwzó m 
Dybowski, lecz już jest za- 
ptźno. Dybowski przenosi się 
do Witebeka, mieszkają tam 
przez pewien ozas razem. Pó- 
Źniej mieszkają w Petersburgu 
lub w majatku rodowym ojes, 
s przychodzi na świat dzie- 
eko | 


Przewrót bolszewicki. Mio- 
szkają z ojcem i Dybowskim w 
Petersburgu. On zarabia do- 
rożkarstwom — ojecioe maluje 
jskieś obrazy. Leem werunki 
życia eorsz ciężcze, jedzie więc 
z Dytowskim do Wilna. Tutaj 
szozynzją się niesnaski z ro- 
dziną Dybowskiego. Frejlina 
obco się csuje w rodzinie do- 
różkarza, A rodzina ta wręcz 
wrcgo patrzy na nielegalną żo- 
nę, rosjszkę (Dybcwshi jest 
poon. która „odbiła* Dy- 

page narzeczonej, którą 
misł w Wilnie. 

Wkrótce sytuseja staje sią 
nie do zniesienia, a pogarsza- 
ją ja jeszcze ciagle seeny za- 
zdrości ,Dybowskiego. Oskar- 
żona wyjeżdża a Wilna i z dzie- 
okiep zjawia się pa bruku 
warszawskim, 

Tutaj stsje przed sądem ja- 
ko osksrtona 0 z8WOrTdoWsnie 
w celach zysku Sobolewowej, 
bratowej księcia  Teniszewa. 
Dybowska miała Sobolowową 
jakoby udusić. 

Sąd uwolnił Dybowską od 
zarzutu zabójstws, skazał ją 
natomiast na 3 miesiące wię 
mienia za kradzież, saliczając 
cmas spędzony w xkmkaięeiu 
podczas śledztwa. 


z” 


Telegramy. 


| kemnniżat polski. 
Warszawa, 2 kwietnia, 
(P. A. T.) 
Komunikat stabu general- 
mogt x dnia 1 b. m. 
` W rejonie Leppla i na Pole- 
gia keja patroli wywiadow- 
ezych. Oddziały nasze, sarta- 


- kowane dzis wczo0rsjszego na 


zachód od Sławeczpa z 
przow:tsjące siły DIepIZYja: 
wieiskie, owy zwycięsko 
i aarowewnidh 
następnie do kc nirskcji, zedaży 
 nieprayjscielowi w  Drawovro- 
Pj steku 2D8€2n0 NAN i 
 gmusiły do cofnięcia się w kie- 


+ 


38  zońbu wschodnim. 


ud A 
O l mamae | ma 


Pokażmy 4 wydawom Wiktor Tancerki 


Na Pcdolu prowadzi nieptzy- 
i ] popownie akcję zaózep- 


3 mą. Oddziały nasze przy wspÓł- 


 wudsiale wojsk rhrajńakich cd- 
pariy wszystkie ataki. 

Fi W naad. avela adt. gon, 
„Kuliński, pik. 


Gdzie jest Kapp? 
Berlin, 1 kwietnia. 
Sprawca samachu stanu w 
Niem czech, Kapp, przebywa w 
wolbym micście Gdsńsku, gdzie 
czoje się zupełnie bezpiecz- 
nym. 


Przepisy piebiscytowe 
na S'ąsku C. 
Wiedeń, 81 marce, 
(P. A. T.) 


Pwyski „Jcurnal des Do- 
bats* doncsi, że międzynsro- 
dows Kimija Bządząca w Cio- 


. gaynie Cprocowała już przepisy 


dutyczące głosowania piebisoy= 
towego. Prowo głosu przysłu- 
uje wszystki: Mmieszkeńcom 
aska (iesszńskiego, któr 
nia 1 sjerpnja 1919 r. Ukcń- 
cayli 20 1. życia | przed 1 sior- 
pis 1914 r. przebywali na te- 
rytorjum plebiseytowym Sig- 


«ka Cieszyńskiego. 


isty glo- 
sujących mają być gotowe w 
d:tgiej pcłowie kwietnia. Ple- 
biscyt cdbędzie sią najpóźniej 
15 maja. \ 


Z: przeczenia. 
Gdzńsk, 1 kwietnia. 
(P. A. T.) 


„Dans. Allg. Ztg“. dowiaduje 
się z kół partji soejalno demo- 
kratycznej, że doniesienie, ja- 
kcby w Gdsńsku »iezawiśli 
socjaliści. i komuniści przedło- 
żyli komisarsowi enteaty Sir 
Towerowi uliiwatuw 2 łąda- 
niem natychkiastowego wy- 
ecfania wojsk ententy nie od- 
powiada raeczy wistości. 


Na Spiszu i Or awia. 
` _ Cieszyn, 1 kwietnia. 


(P. A. T.) 


Przedstawiciel delegacji poľ- 
skiej przy głównej komisji plo- 
biscytowej polsko - oraweXiej, 
dr. Diebl otrzymał zawisdomio- 
nie 3 Nowego Targu, że do- 
wódstwo wojska czeskiego nia 
wykonało jeszcze rozkazu mię: 
dzyzarodowej komisji co do 
opuszczenia teronów plebiney- 
towych spisko - orawskich w 
piątek przez wojsko i żandar- 
morjo ozeską. 

Wyrawdzie rząd czeski po- 
lecił to opuszezenię ala ko- 
misja plebisoytowa ezeska na 
Spiszu i Orawie, do której 
kompetenoji należą oddzisły 
wojska i żandarmerji ozeskiej, 


po osorem, sabezpieczenia 
porządku nie tylko wywcłała 
wstrzymanie ewakuacji, ale 


nadto uzyskała od jen. Pelle 
roskaz powiększenia .żaudar- 
merji oezeskiej na obszarach 
plebiscytowych. : 


Niepokój w Darji. 
Kcpenkaga, 1 kwietnia. 


Na dzień 6 b. m. zebranie 
cgólne wszystkich związków 
zawodowych  cgłasza strajk 
powszechny, a to w celu wy- 
muszenia awołania parlemontu, 
wydsnia nowego prawa wy- 
borezego i dokonania wybo- 
rów Da zasadzie prawa spra- 
wiedliwe go. 

Wybory, jak postanowiła ra- 
da państwa, mają się odbyć 
za 8 tygodnie. 


Słowa a czyny. 


W tygodniku „Swiatło”, wy- 
dawanym przes pepesowoćw, 
esytamy takie podniosłe słowa 
tow. Bron. Siwika: 

„Proletarjussu, który przy- 
stępnjerz do budowy funda- 
mentów pod moe i zwycięstwo 
jutra, pamiętaj, że nienawiść, 
żądsa zemsty i odwetu — to 
czynniki zniszczonia i. rosbi- 
cia, że budować, tworzyć rze- 
czy wielkie, może jeno miłość, 
ofiarność”. 

Na te słowa pisać się może 
katdy! W jakiej jednak pio- 
zgodzie stoją te aop socjali- 
sty = czynami P. P. S., która 
szozopi w duszach swych sto- 
regowoów mienawiść już nio- 
tylko do kapitału i jego przed 
stawioieli, ale do robotników— 
Biesocjalistów. Nierawiść, $a 
dza zemsty, odwetu, uwielbie- 
mie siły i uznanie tej siły ja- 
ko jedynego oryanika, ksaiał- 
tującego współżycie społeszne 
— oto ziarna rzuespe na glebę 
robotniczą przez P.PS. Zniwo 
więc będzie zgoła inpe od te 

o jakiego sobie życzy sooja- 

sta Bronisław Siwik! — > 

Prawdę słów Rarzych . ilu- 
stroją jaskrawo ostatnie wy- 
padki w Zagłębiu Dąbrowskim. 


Wyprawiem grede gey 
ksdiicze. zejęcie. tchórze, lisie, bara 
nie i kozie ; owiec, 3-go Mejo 10 
Mojieki TI Gi 

Mes 14 I jmoje w komis d 
Kvpvje sprzedonia gorderobę I 
gbanie lrzecitgi Meje 10 Mcheki 


W niedzielę, dnia 11-go kwietnia r. b. o godz. 9 rano w sali Sto- i 
warzyszenia Robotników Chrześcjańskich przy ul. Kościelnej w Sosnowcu ý 


odbędzie się 


" WALNE 72 GROMADZENIE 


członków Polskiego Związku Zawodowego Pracowników Prze- 
mysłowych i Handlowych w Zagłębiu Dąbrowskiem 


z następującym porządkiem dziennym: 
rd 


1) Zagajenie zebrania. 
2) Wybór prezydjum. 


3) Sprawozdania: z cgólnej działalności Zarządu, kasowe i Komisji 


Rewizyjnej. 


4) Wybór nowych członków Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Komitetu 


bałotujacego. 
5) Wnioski Zarządu: 


a) w sprawie wykreślonych członków urzędników Biura Głównego 


Tow. Sosnowieckiego, 


b) w sprawie podwyższenia wpisowego i składek członkowskich, 
c) zmiara $$ 6 ! 14 regulaminu Kasy Ubezpieczeniowej, , 
á) wykluczenie członków z grona Związku. 

6) Zatwierdzenie budżetu na rok 1920. 


7) Wolne wnioski. 


O ile by zebranie w powyższym terminie nie doszło do skutku, to 


ważne bez względu na liczbę przybyłych członków. 


odbędzie się ono w tymże lokalu i w tymże dniu o godz. 10-ej "| 


Przy wejściu należy okazać legitymację członkowską. 


EOLA EAA PID W 


Szanownym Ktpocm i właścicielow frbryk nprzejwie 
doncszę że z tniem dzisiejszym otworzyłem w Katowicach | 


przy ulicy Holtzego 2 1 


DOM HANDLOWY 


Załatwiam »akupi sprzedaż wszelkich wyrobów ehemica- 
ne-technicznych i surowców dla handlu i przemysłu. 


Proszą o łaskawe uwźględnienie mego przedsiębiorstwa, 


Dom j(andlowy artykułów chemiczno-technicznych 
apiekarza JANA RYBAKA. 


ROWY "LWP > 


l DESA DKA TOO 


Zakład DOWOŻGWY 
i Rymarska-Siodlarski 


PERFUNERJA WY3OĘOWA 


Fryzjer Męski 
-Fryzjer Damskt 
Manicure 


S. Cegłow ski Sosnowiec, 3 Maja Na 18. 


A VEETES. Wa OWY MO 


Brecia It! 


Sosnowiec, ul. Sienkiewicza Ne 5. 


Sq do sprzedanfd: 
powózy małe jednekcnue, bryceki jaed= 
pokorne i duże parckomee. 
| Oraz przyjmuje wzdinian 
zniszczone pojazdy i wsżelkie roboty w zakres 
powozownictwa i rymarstwa wchodzące, 


WŁTOWIW A MA "MAFI Kai e 


Z szacunkiem 


AWA M M 


SI 


Pedicure 


B-cia MEITLIS i WIERNIK 
DOM KOMISOWO - EKSPEDYCYJNY CZĘSTOCHOWA" 
FILIE: Herby. Polskie, Herby-Pruskie, Warszawa, Łódź. 
Reprezentanci čemu ekspedycyjnego 


SACHS 6% WINTERSTEIN Herby Pruskie. 


| | REPREZENTACJE: 

w Poznaniu, Gdańsku, Berlinie, Lipsku, Wrecławiu,, Katowicach. | 
Zswiadomioją, że z óniem 1 kwietnia r. b 

filjg w Sosnowcu w domu p. Józefa ‘Bergmana przy ul. Czystej | 
m 41 poleożją swe usługi Sz. Klijentom. 


|| Brodus ogłoszenia. | 


zaginęła wa X 2000 m 4 one. 


by Franciszka Wojtkowiaks. 


wramimola legiiymiejs żywsościo- 
zaginęła = A 1 osobę za imię 
Jins Freda. 

Y i legitymecja żywnośpio= 
zaginęła ej s 4 osoby na imię 
Heleny Malinowskiej. 


m 


; PE z st wydany przez 
Zaginął Len „łomieskie nà imię 


Mendls Jasn ow ra 
danie od 10JlV, Dg= 

Skiep aE "ębwiki Ne 21. 

EEEE En TY ETTTTTTNE T 


t otr. ebna obsłagaczka.  Zgła” 


nznć Bię waras po 
świętach od 2 do 3 pp. Dietlowska śm. 7 


Potrzebny "z Zew 8.” 


Potrzebny moż dzaajniesj 


artykułami technicznemi, Znajomość nie- 
mieckiego pożądana, Oferty pod, „Magnsy 
mier techniczny do redakcji „Iskry”: 


otworzyli 


am nionee TORA 


Potrzebna Pipa sda do ka 


umowy, Nowopogońste Ne 30, bla 

Vag; ša Orkiestrisa sy-- 
Do SpIZ: dania stemu Gmo 
i bilard piramiikowy z piramidą  kościano 
i masowa Ozelsdź „Kanyne”. 


wumny I nasiado wki 
sprzedaż, kupno I zamiana. Zariad 
blacharski, 


B. Pełka Sosnowiec, uk 

Maas 54. 
> ait ; przelasonowaję t 
Bacznosć! Tsbii bec 


słomkome oraz filcowe damskie. mẹ- 
skie | dziecinne podłag najnowszy 
modeli Modrzejowska 15, M. Berg- 
man w vodwórzu Sosnowiec. 


i B b 
zęby Bzbu €ZDE aene Ka: 
poje. Sosnowłee, Modrzejowska 35 w 
podwórzu. I pigtro. $ 
S 
. 3 16 Ba imię Pora 
Jag inai Pratik wydsny przez wła- 
dze rosyjskie. 


Kupię | 3' mk. sa: saei o 


różne inatrumenta zaw! gremęfony - 


N, Traub Modrzejowaza 2 
wrakazoiagiskzy." 


z pasi 
z icn BYM 
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 Siemezis dziejowa. 


Lat sto pięćdziesiąt — na krzyżu rozpięta, 
Za to, że była piastunką wolności 

Ojczyzna nasza, przez wrogów wyklętk 

Z rodziny wolnych; ku całej ludzkości 
Wzrok kierowała: na arenie świata 

Szukała serca, współczucia i... brata, 

Bo gwałt spełniony na żywym narodzie 
Nie był z honorem i sumieniem w zgodzie. 


Złamana, siłą pozbawiona woli 

Męki znosiła, płynące z niemocy 

|... piła gorycz bezbrzeżnej niedoli 
Zewsząd całunem-otoczona nocy. | 
Pośród umarłych — oddana Golgocie 
Tajemnie żyła w bólach i... tęsknocie. 


Z ducha nadziei przędła nić marzenia 
O driu cudownym swego wyzwolenia, 


Bowiem wierzyła, że byt jej na świecie 
Niespodziewanie z cudu się wyplecie, 

Ze cud ją zbawi — cud zmieni cierpienia 
| wszystkie krzywdy przebyte nagrodzi, 
Że z kajdan,-z jarzma naród wyswobodzi 


| znów otworzy drogi do istnienia, 
Ze wszystkich braci i krańce rubieży 
Połączy w całość i odda macierzy. 


l tak czekała z wiarą na zbawienie 

Zyła nadziei i pragnień bezmiarem 

| nie wątpiła w dziejów przeznaczenie, 

| w to, że ujrzy synów pod sztandarem 
Sławnej przeszłości odrodzonych znaków, 
Tak, jak przystało na wolnych polaków. 
Lat sto pięćdziesiąt na krzyżu rozpięta 
Krwią ociekała; przez ten ekres długi 
Swiat obo etnie patrzał na jej pęta 

| ńa płynące po licach łez strugi; 
Czasem grabieżców wzywał do litości — 
Nad tą, co była piastunką w Iności 


Po wielu latach, — cierpień i niedoli 
Zycia -bez słońca, bez pociechy słowa 
Sród bezgranicznej wrogów samowoli, - 

- Nareszcie przyszła Nemezis dziejowa. - : 
Jak anioł zbawczy, swych skrzydeł promieniem 
Jarzmione ludy zewsząd otoczyła, 
| mocą władcy i czarownym tchnieniem 
"Wszystkim odjętą swobodę wróciła, 

Dając narodom ideał wolności 5 
Zniosła potege — tyranów — ludzkości. 


' Z bezdennej: nocy wypłynął świt złoty . 
Jasne promienie rzucił. na rubieże, 
I ucieleśnił — marzenia, tesknoty— 
Tych, co do czynów przędli myśli świeże, 
Co dnia czekali, aby na spuściźnie, 
Po drogich przodkach, znów służyć Ojczyźnie. 


MARTĄ 


ROMANS. 


„Am - BUS 

ronika 

maka i banje, pani Aubin, 
— Mamy 2 sobą troche do 
ow ówie nis- OÀexwra? sią Mag- 


oire. 
I zaczął w te słowa: 
—Oanejmiłem 0! więc, moja 
droga wamo Aubin, i powita 
rasm, że jutro Gostene' 80,000 
franków.. Czy 30W54© gotowa 
„jestes ustąpić mi swój zakład 
za cenę, jaką oanaczyłaś? 
—głowa danego nie cofa się, 
mój chłopczel—odpeiła dzielna 
kobietn—xiedy tylko zechsesz. 
— To aaeei oj interes jak 
najprędzej, chyba że... 
Magic przerwał sobio. | 
— Chyba ż57—szapytała pani 
Aubin. ` 
— Chyba, że Marja nie zech- 
00 Z% trzy tygodnie zostać 
ślubną małżonką Jakóba Mag- 
loiras, tu obecnego,... 


wezyna, 056I- 


Mańkut uosłował swą narze- 
czonę. i: . r 
— Dziękujął—zawołał—1 mo- 


ja stara matxa będzie na álu 


ZRT się dopiero ucieszy! 
— Cey z pami będzie mie- 
R * ge 

—Nie, Nie mogłaby się wy- 
rzes swych przyzwyczajeń i 
swego dwozku. 

5 je parSeczoną 58 re- 
kę Magloira, dodał: 

— Tu kędzismy mieli inną 
matko Žo pielęgnowania i ma- 
łą wnuozkę, nad Którą czuwać 
bądziemiy.. Kiedy Maria do- 
rośnie, będzia ei dopomugała i 
stania sią twoją prawą ręką 
w domu, jaką ty byłaś u 
pani Aabin... 

— Nie, Magloire— rzekła na 
gle Werouiza—snija, ani Mar- 
ta, mie zgodzimy się być ci 
ciężarem]. Ja odmawiam! 

Tylko proszę mi nie gadsć 
takich rzeozj! — odparł mań- 
kut tonem wyrsuta. 
maa muszę mówić to FAeCZY, 

agloire — podchoduiła pani 
Suliier — Podozss twej nieobo- 
ności wnuczka i ja ro: 
biłytmy, ooś ma doradzał 

k 


tylko starczyło na cy 


możąs było joszoze Odłożyć. 
te $ 


Ja potrzebują ruchu i świeże- 


TOD A PY ROZA ESSN BESI CWE POCZET EEEE 


. tynsę, 


odatek do Nr. SO „iskry”. 


Ten świt cudowny wypleciony z. nocy, 
Stał się zwiastunem narodów wolności, 
| duchem wiosny, co siłą twórczości 
Swiat ujarzmiony wydarła przemocy. 

| tchnęła w niego ten pierwiastek słońca 
Co. daje życie na wieki — bez końca... 
Pod wpływem wieści o wrogów pogromie 
Polska stanęła na dziejów przełomie 
Opromieniona męczeństwa zenitem 

Z Chrystusowego zeszła majestatu 

Na swoje ziemie, by darzyć je bytem 
Nowych warunków i hołd złożyć swiatu 
Za krew ofiarną, za |względy ludzkości, 


Za dar swobody — 


i sprawiedliwości, 


Benódykt Józef Misiórski. 
Będzin, dnia 12 marca 1920 r. 


 Zadamia 


Organizacjom Macierzy Sakol 
nej setki tysięcy dzieci pol- 
skich zawdzięczają  hietylko 
wykształcenie, ale 60 ważniej- 
sza — poczucie narodowe, wy- 
robienie obywatelskie, wreszsie 
kulturę obyczsjową. I sry 
się to w jednakiej mierze do 
wszystkich stowarzyszeń Ma- 
cierzy, 037 będzie nią Macierz 
warszawska 1906 r., Gzy Ma- 
cierz ocieszyńska, budząca z 
wiekowego letargu ducha nsa- 
rodowego miejscowej ludności; 
czy Masierz lwowska, tak za- 
służona pod wsględem wydaw 
niczym, czy Macierz dalekich 
kresów, jak mińska, wołyńska, 
podolska, usząca w majoięt- 


szych czasach wojny przeszło ` 


100 tys. dzieci polskich. 

To też słowo Macierz stało 
się synonimem twórczej, ofiar - 
nej, patrjotycznej pracy oświa- 
towej, a społeczeństwo, we 
wszystkich warstwach, w naj- 
ciężsaych chwilach swego by- 
tu, nie żałowało środków Ra 
podtrzymanie i rozwój poży- 
tecznych inatytucji, — dowo- 
dem chociażby ów miljon, zło- 
żony w ciąga paru miesięcy 
na Macisra warszawską roku 
1906. 
Niestety, pomyślny stan pra- 


go powietrza.. Gdybyś nam 
zecholał zostawió swą kata 
tobyśmy dalej prago- 
wały, z kióją nam się tak do- 
brze wiodło... W zimie Marta 
pójdzie do szkoty i powetuje 
ma naukę czas, podozas lata 
stracony. Ja jestema spokojną 
teraa, bo wiem, że gdybym u- 
merla, wybyście jej mie opu- 
ścili.. Alo tymóeznsem zostaw- 
oie nam swobOd$, CZ8ZO pregno. 

— Hal skoro tsik, to ja nie 
nalogam—cdpsr} Magloire—bo 
zawszo będziecie przy nas, na 
cezadh naszych i przy naszym 
stole, jutro pójdę, do mora, 
ażeby wyrobić dla pani medal 
na granie. 

Marta skoczyła znów mań: 
kutowi na szyją. Weronika po- 
dniąkowała mu serdecanie. 

Czas bzł już wielki udania 
się na spotzynek... 

Roastaao sig, mówiąc sobie: 


' Do jutra. 


* * 


+ 
W chwili, gdy wszystko 
zdawało się obieezwać Rober 
towi Voralere bezaarność, nę 
Gznik nie był jesacze syckvj- 
nym i ozuł się jakby wciąż £ż- 


' grożonym. 


© Henryk Savanne — 0 CZYM 
nie wątpił — sprobuje pray- 


wrócić warok Wóroniee Soliiot, 


a gdyby adolat tego doonać 


Polskiej Macierzy Szkolnej. 


(Komunikat. zarządu głównegó P. M. 5.) 


sy cówiatowej Macierzy otwo 
rəy} oczy éwozesnym .władzom 
rosyjskim, Towarzystwo w ro- 
ku 1907 zamknięto, czym, je- 
śli nie umożliwiono, to w każ- 
dym razie utrudnionio dzis- 
łalność setek szkół, bibljotek, 
czytelni. 

Ugłynęło lat kilka i oto roz- 
szalała burza wojenns. Na: 
jeźdźca teutoński, nie wyrze- 
kając się bynsjmniej tradycyj- 
nej, zaborczej, exterminacyj - 
nej polityki antypolskiej, poz: 
wala na założenie uniwersyte- 
tu oraz na rozpoczęcie szerszej 
akcji oświatowej, zamkniętej 


eoprawda w granicach tysiąca 


poioyjnych przepisów. 
Powstsje znowu Macierz, 
spadkobierczyni tradycji Ma- 
cierzy dawnej. Organiauje się, 
xzozrasta, zażłada szkoły, bi- 
bljotexi, budzi ducha, spieszy 
z pomocą oświatową na zagro - 
żone placówki. Na jej wezwa- 
ńie w ciągu: paru miesięcy 
ałożono pół miljona za szkol 
nictwo w Chełmszczyźnie. 
Widząc znowa w Macierzy 
potężay ozynnik oświatowy, 
społeczeństwo darzy ją zaufa- 
niew, popiera moralnie, zasila 
materjalnie. 
: Nadchodzi wresacie rok 1918. 


(ua tym świegie mie ma nio 
niemożebRego), Filip de Nayle 
będzie nalegał, ażeby biedna 
kobiete odzyszała dawne miej- 
soo odźniernej w fabryce. 

Teraa już go nið zajmował 
klej aooik, pozostawiony w tę 
ku niewidomej. 

Damisl Szvanne oświadczył 
był, że ton kiejaocik nie mo 
„je, go naprowadzióć ma żaden 
Ślśd. 

Teras nie przestraszał go już 
podwójny warok Małej Marty. 

Doktór O Brien, roałakomio- 
ny obietnicą stu tysięcy fian- 
kow, postara się, ażeby źniała. 

Desór, którego był przed- 
mistem xe strony Niemieo, ró- 
wnież pozostawiał go bardzo 
spokojnym. 


Dzięki magaetyzorowi, gby- - 


by go anczepiono, mógłby się 
bronić 1 walczyć równą bronią. 
Teraa jego nieprzyjacielem 
był Henrys Savanne. 

"On to mógł zgubić go, uzdra- 
wisjąc niewidomą, 

wprawdzie O'Brien a przed 
nim doktór Sormet oświaa- 
ozyli, że przeasiąwziącie opo- 
racji równałoby ' się wydaniu 
wzroką Śswinieroi na Weroniką. 

Teon wiodas rèwnieg jaa 
sprawiedliwość nie jost aico- 


mylną. 
- Słowem Robert powiedział 
sobie, ke tu jest słoDgga stro- 


MOTUN OES EE ESEA 


Spełniają się marzenia ojców i 
dziadów. Powstaje wolna Pol- 
sza. Ministerjlum «świesenia 
pokrywa kraj siecią szkół, pra- 
cuje nad wytworzeniem kad- 
rów nauczycielskich, popiera 
oświatą pozaszkolną. I wobse 
tak szerokiej i owocnej dzia- 
łalności państwowej w pew- 
wych sfersch inteligencji po- 
wstała wątpliwość, czy jest wo- 
góle rzeczą pożyteczną p 
trzymywanie w dalsaym ciągu 
istniejących dotychezas orga- 
nizacji oświatowo - społecz: 
nych, zy też może nalə- 
żałoby dążyć do ich likwidacji, © 
przekazując pracę oświatową | 
wyłącznie państwu. Rozporzą- | 
dzając większymi srodkami 
materjalnymi i sprawną ma- 
szyną administracyjna, potrafi | 
ono zadania oświatowe społ- 
niać lepiej, aniżeli najlepsze © 
organisacje prywatne. KE 
nak, stanąwszy nawet zasadni- 
czo na omawianym stanowiszu, 
w interesach naszej oświaty, 
należałoby uczynić dwa za- © 
strzeźenia: po pierwsze państwo © 
polskie nie ma obeonie mot- © 
ności objęcia wszystkich istnie- 
jących szkół, szutkiem czego 
duża ich liczba albo będzie © 
prnea czas pewięn pozostawała © 
od opata stowarayszeń spo- 
eeżnych lub też ulegnie ma- © 
tyehmiastowej likwidacji. 2 
Po drugie, trzeba rozróżnić © 
dziedzinę szkolnictwa od dzie- © 
dsiny oświaty  pozaszkolnej. © 
O ile pierwsza wsządsie pra- 
wie w dużym stopniu jest te- 
renem działalności państwo- - 
wej, 0 tyle drugą, t. j. oświa- 
tę pozaszkolną we wszystkich 
niemal krajach organizują sto- 
warzysaenia Społeszne. hym- p 
bardziej u pp jo były 
przyowyną, iż praca oświstowa © 
lat wieje leżała odłogiem. Tym © 
się tłumaczy, że mimo owoc 
nej pracy „ministerjum oświe- © 
cenia, tysiące dzieci pozosta- 
ją bez systematycznej nauki 
sakolnej, brak bowiem nau- © 
Gzycieli, brak podręczników, 
brak dostępnych pod wzglę: © 
dem sen pomo6y Ewilowzci 3 
brak budynków wreszcie na 
pomieszczenie projektowanych © 


. 
b= p * 
`M ENY 


szkół. . 3 8 
Nie lepiej się dzieje w dzie- 
dzinie oświaty pozasakolnej. 
Na tym polu stawialiśmy pior- © 
wazao kroki jedysie, jeśli po- 
równać naszą pracę przedwo- 
jenną z tym, co robiono dla © 
oświaty dozosłysh na sacho- © 


T 


= 


na jego pazosrza i że skut- 
kiem tego musi sią uważać za 
dostępnego dla ran. sę 

Noc  przopądaii bezsennie, , 
starając się obmyśleć środki, 
jak mógłby adrusgotsóć broń, 
mogącą go ugodzió, jak spars- 
liżowaó rękę, mogącą mn cios 
zadać. X 

Był sposób—0 tem już nie- 
raz myslał—Sposób był, ale 
bardzo gwałtowny. "SA 

Trzeba byłoby raz na 3a- 
wsze zgładzić babkę, gdy je- 
dnoczośnie sxniknąłsby 1 dz e ir 


GKO. HBE 

Ale ktoby mógł tego doko- 

nać? À ACA UN 
O'Brien rzeczywiście; x wiol- 


kiego soroa pod warunkie m 
sgdwojenia przyrzecaonej ña- 
grody. , = 


Ol sumę tę oby chętnie ód 
dwoił bea wakania, byleby c= 
bie zapewnić bezpieczeństwo. 
Ozyż nie miał kasy oddzielnej, 


jemu tylko wiadomej, obfioie 
dzo sira- 


asopatrzonej w pieni 
azlone brara? = 3 
Po za tym życie wydawało 
mu się pięknym, 3Rajdował się 
ma czele wspaniałego praed 
siębierstwa,  Otataai go 
wszóchny s%a00LEK j w pii 
szłobci pjo groziło wu zu 
waaie. . zę (A 


(0. © m, 


en 
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_. āzis Nie dziwnego, aabogca 
, _ oguwał pilnie, aby z oświaty 
szkolnej nio przedostała sią 
0 sero i mózgów szerokich mas 
_ miłość kraju, wytobienie oby- 
|  wsatelskie, większa odporność 
= ma wpływy wynaradawiające. 
. To teź mimo wszystko, oosmy 
uczynili z ohwilą odsyekania 
wolności, mimo osiągdięte ana 
~  eznie rezoltaty, posostał jo- 
"8%ca6 ogrom prac do spełnie- 
= mia. I jeśli ehcemy zaspomoić 
= głód wiedzy, dźąący się od 
= czuwać w saerokicii masach, 
_ jeśli chcemy kraj uwolnić od 
 miebeapiecaeństwa docydowa - 
"ia przes analfabetów o naj- 
mawiiszych aagadnieniach ży- 
cia państwowego, musimy zo 
zdwojoną energją rozwijać pra- 
66, jakie aa polu oswiaty po- 
= maszkolaej joż poczyniono, a 
- więc zakładać kursa dla anal- 
- fabotów, tworzyć kadry wę- 
 drównych nauczycieli, organi- 
zować stało i ruchome bibljo - 
teki, ułatwiać nabywanie do 
_' mich kfSiążek, wydawsó goto- 
| we odosyty, przygotowywać 
=. _ przezrecza, OFganizować samo- 
_ kształcenie, ukiadaó waorowe 
(- katalogi bibljoteezne, dawać 
= wskazówki, jax prowadaić do- 
_ “wy ludowo i t. p. 
= =- "Wsaysizo to zadania wiel- 
"kie, pilne, palące, które wy- 
_ _ pełnić społecaeństwo musi pod 
33 grozą dezorganizacji naszego 
A „ Hyla narodowego. I nie awa- 


ERE V T Oa 
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my ało] płacy na barki 
„padac da itak tej pracy 
ma wiele. Tu trzeba wyalłków 
aałego społeczeństwa, a prie- 
dewssystkim specjalnie do te- 
go powołanych organizacji o- 
światowych. I dlatego Macierz 
jest i dzisiaj potraebna i dla 
tego, korzystając 26 swego do: 
Świadczenia, m. rozgałęzionej 
organizacji wiana. ona reali- 
zować program oświatowy, któ- 
rego zarys w najgrubszych li- 
njach zaznaozyliśmy powyżej: 

Zarząd główny P. M. S. zda- 


je sobie jasno sprawę 2 powa- ` 


gi chwili, z wielkich zadań i 
nowych horyzontów, jakie otwo- 
rayiy sią przod narodem na- 
SZM, j l 

Dlatego też rozpatraono i 
przystosowano do nowych po- 
trzeb dotychezasowy program 
dsiałania, przygotowano œ ator- 
jały i środki do rozpoczęcia 
planowanej akoji potrzebne. Ro: 
zmiar realizacji zamierzeń sa- 
leży jednak od ilości pósiada 
nych przez Macierz Środków 
materjalaych. 

O tę pomoc matozjalną i po- 
parcie moraine zwracamy się 
3 gorącym apelem do spole- 
czeństwa — a przedewszystkim 
do tych jednostek, których ha- 
płem i motorem czynu jest do: 
bro narodu. 

Zarząd główny P. M. S. 


Warszawa, „marae60 1920 roku. 
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DET ź i 
|. W amerzkańskim „Dzienni- 
/ ku Zwiąszowym* poc powyt- 
-=  saym tytułem czytamy: 
|| „Delaware należy do naj- 
| Btarszych stanów Uaji Amery- 
| kańskiej, gdyż jego zepreson- 
(  tanci podpisali dokument `o- 
_ głosaenia niepodległości. Nie- 
| miety, trzeba go tamże zaliezyć 
_ do najmniej kulturalnych pod 
| wag ragiądom vDycaajowy im. 
|. Tuso repreaeatant dzienni- 
(ka „San* pisao o  niewolni- 
_ ©tmie dziesi w Delaware, czj- 


- barbarsyńskich. 

| "W sianie rzeczonym istnieje 
'. prawo, ztóre oddaje sieroty w 
_ — mewoinictwo do ludzi, którzy 
= w owym prawie wyraźnie by- 
- waja wymioriani jago „panu- 
|. wie*—„BMastets* i atórych wła 
" anością siezutg te pozostają, at 
=  ©ohiopoy dojdą do lat 21, a 


Łałowania godce istoty skazane 
Są Na pracę przymuBową Zu- 
'  poinie jas niewoluicy. Paaowie 
/ mzją prawo smuszać maiych 
_. miewolnikóow praez odpowiedni 
__ środek karny do pracy i do 
=  posiuszoństwa, na wypadek, 
_ gdyby w dorastających pis- 
i ERAR miała się obudzić 
= godnoso ludaka: Opór praeciw- 
go ich haniepnemia trastowa- 
RZ 

= Jako uprzywilejowany śzo- 


PZ. 2 


/ öko uoleknie, to cźaś jego Rie- 
_ obecności będzie doliczony do 
" ogolnego Czasu jego mie oOlni" 
| wa, tak, IŁ zdarzyć BiĘ może, 
ìa męssy niewulnicy Jeszcze 
' ponad 21 lat, a niewolnice po- 
/ mad lat 18 pozostawać JMmUBią 
_ masiużbie praymosowej”O;z00Z 
sz ego muszą przez wykOLYWA- 


` ża 


D 
l 
v 


z ! k * M. 
PEREZ SI 


EA sią, jak historję a czasów ` 


 amiewozęta do lat 18—Te po-. 


Biuro ogłoszeń J. Kokotek w Będzinie 


W się Delaware. 


| Delaware hańbą Staów Zjednoczonych. 


Sosnowiec, w marou. 


nie cięższych robót wysługi- 
wać się, ażeby w ten sposob 
wynagrodzić to, co ioh  pano- 
wie wydali na ich schwytanie 
i przyprowadzenie pod jaramo 
daiszego niewolnictwa. Ten o- 
bowiązek pozostaje w mocy na- 
wet wiedy, gdy młody niewo!- 
mik lub miewolaióa w drodze 
kupna amienia swego pana, 
albowiem prawo stanu Delawa 


re pozwala paau Spraedaó nie- 


szozęśliwą sierotę innemu pa- 
nu, który, zeóhce za nią zapia- 
ció żądaną cenę. pA 

Pzay uwolkieaiu tò nieszczę- 
śliwe istoty, któryóh „Zzbro- 
daia“ przeciw stanowi ¿pulega 
na tym, że gą sierotami, bywa- 
Ją 0xęsto cieleśnie aniszezone, 
auGhowo upośiedasne, bez wy- 
gzkolenia, bez srodkow i siły, 
wygnane w amuy Świat, 

iewolniotwo dzieci jest ob- 
fitym źródłem dochoau dla 
tych, którzy takie sieroty na- 
będą ) dlatego pragną oni, a- 
żeby ten Sysióm ostai sią jak 
najdłażej. 

Tax wielkie jest zapotrzebo- 
wanie tych miodocianych Rie- 
wolmników, iż stan Doelawsze 
nie może go pokzyć, tym wig- 
eej, ġo owe nieszcZzęŚliw6 sis- 
toty Często padają ofiarami 
cięzkiej pracy 1 ohkutnego tra- 
hktowadia, zanim termin ich nio- 
wolnictwa się skończył. Dlate- 
go saę56 tego zapotrzobowania 
bjwa pokrywana a sąsiedniej 
Pensjtwaanji. 

Nie rozumiemy wcale, fak 


„podobny niewolniczy system 
mog? się tax długo utrzymać © 


w tym kcaju?l... 

W kaxdysm rasio jest on hań- 
bą dla Doliawazre. — Tak, kon- 
omy sią ów artgzuł „Daienni- 
ka Związkowego”, wydawane- 
go praca Zwiążok narodowy 
polszi w Siaa4ch -Zjednoczo- 
wych Północnej Amergki, 


| Pasy parciane | 
(8. impregnowane do transmisji - 


poleca: . 


| FABRYKA WYROBÓW POWROŹNIĘZYCA 
í. SLEZYNGIER, w Będzinie, | 


(Lotnik przywiózł, 


- poziomki. r 


Przed słynnymi halaw! tar- 
gowymi w Paryżu wylądował 
lotnik, przywożąc sensacyjną 
w obecnej porze nowajję: po- 
ziomki Drogocenny ten dar 
załadowany został w Nizsy; 
obejmował on czterdzieści pięć 
skrzynek, zawiersjących 894 
poziomek, które zostały w lot 
rozchwytem» za cenę 659 frank. 
płacono zatym 63 cent;mów 
aa jedną jagodę. 

I Francja świe wymyślać na 
drożysnę i Giężkie ozasy! 


Humorystyka 


Nowoczesne przysłowia. 


Indyk myślał i dlatego... po- 
[drotał, 
Gdzie djabel nie mote, 
tam ezecha pośle. 
Nie odrazu Sosnowieo... 
z błota oczyszczono. 
Kupić nietkupić.. wziąć na pa- 
[sek warto. 


Chleb komitetowy a miłość, 


Miłość róćni się od chloba: 

(Taki w świecie porządek). 
miłości boli seroe, i 

"A od chleba zaś... żołądek, 


Pokój z bolszewikami, 


Więc pokój mamy za pasem 
Pomimo iatryg i knowań. 
Wybrano miasto Borysów _ 

Na miejsce wstępnych rokowań. 


Ponieważ w owym miasteczku, 

Z kamienic nlema ni-znaku, 

Jak Pat; nam doniósł w dziennikach 
Zawrzemy pokój w baraku. 


W samym wyborze lokalu 
Odczuwam świetną ironję 
Bo przecież chłopa w kożuchu 
Nikt nie przyjmuje w salonie, 


- Nie wiemy, jaki się zjawi 
: Ze strony Rosji luminarz, 
Ze strony Poiski pojedzie 

Aptekarz i weterynarz. 


Przeciw ostatniej osobie 
Podnoszą różne zarzuty, 
Lecz mi się zdaje, że wybór 
Został tu dobrze wyczuty, 


Do paktów -z bolszewikami 
Jest to osoba najlepsza, 
Bo zna ze wszystkich najlepiej 
Organizm świni i wieprza. - 


Dr. KERAŁO 


Ghoroby weneryczne, skórne kmo- 
azo - płciowe. Badanie krwi. 
Prep. 3814, ` 
Codz, od 6—8 pp. mężcz, od F—6 
PP. kob. W dni świąt. od 10—12 g. r. 
mężcz, ed 12—1 pp. kob. 


BARDZO DUŻO OSÓB POLEPSZY- 

ŁO SWOJE ZDROWIE j TAKOWE 

UTRZYMUJE PRZEZ UŻYWANIE * 
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PARYSKICH Z 
„PIEDŁER PRZECZYSZCZAJĄCYCH 


D-ra KOWENA 


(Dr. CAUVIN) 
Oczyszczają krew i regu: 
lują czynności kiszek. 
Raweze przynoszą ulgę. 


Pigufki KOWENA 


aą do nabycia we wszyst 
dich aptekach I w PARYŻU, 
g. Se. Denis 147. 

słę przed naśladownictwem. , 


PPR 


CET amean LEN 


Pociągi handlowa 2 eskortą 


L POLINI 20 FRANCJI 


'i z powretem. 


- ton, kata 46 n. 


-Biars asionat- 
ków i zgiecuch 


JÓZEFA HLA 


w Sosnowcu, ul. 3 go Maja 36 4, 


WSKIEGO 


$D I-go KWIETNIA 


przyjmaje grenninerate na w 
' metto 6 © e m 


szystkie pisma 1 sprzedaje pojedynczo 
seh redakcyjnych 


poleca: żurnala mód po zniżone] cenie, 


AATE BRAKE KEA AR EA 


[MAN 


sprzedaje 
Ake. Tow. | | 
Fabryki Olejów goło dle 


makuchy rzepakowe i lniane 
odtłuszczone i nieodtłuszczone 


wszelką ilość 


Potoka SYROR” want 


Janae a 


FABRYKA TOREBEK; SKŁAD PAPIERU 


J. uRAJGAR, 


dostawa do 


OBUWIE. 


SOSNOWIEC, 
Targowa 11, 


fabryk i kopalń, 


chroni od pękania tylko nadmiar 
szczu, zawarty w najlepszej prze- . 


tłuszczonej paśsie 
„ZORZA* 
Krajowej Wytwórni Chemicznej. 


Warszawa, Ogrodowa 46, tel: 187-94 i 238 90. 


Praodstawieiel na Sosnowies M. 


| MYDŁO „ Z zawartością 67 proe, tłuszezu 


< (zè znakiem 


sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządze- 
niami rządu. 


J, CWEIGENHAFT Bosnowiec, Targowa N 7 


UWAGA: Wobec podszywania się pod moją firmę, żądajcie my- 
* dła ret, ta znakiem J. Cweligenhafta. 


EŃ nartowa I detalic 
WKŁAD 

| APTEUZNY 
EnB 


Dentiysis 
Je Śzatensstein 


GODZINY PRZYJĘĆ: 

md 18—11 od 3-6 po poł. 
4osaczie uębów, piomkowanie 
wpaawianio nyyów boz podais 

pienia niste koseRy. 
si. Kośrzejewaka Jê 3, 


Dr. Hejman 
ghereby uszu, mosa i gardła 


Kołłątaja 10 (Mikstajowska) 
ad 8-A popeiadnia eprócz ówię 


voeo 


< 


M. de konge 


„Paris Brd. Malesherbes 34. 


4 tol. 249-74. 
Elektoralna 20. 


MATKE 


gu 
kalnie ! bko usuwe oprzałość, zaczsrwieni y 
skóry u bi hr rzedaż w = ep dj 1 ea zoOROZYch, erfu- 
merjach, Glówny akled w aptoce Koc” s aiz w Arszawie, 


i SC P'ra ABEBDY“ 
ŚWILRŻA Saer onis przez powagi lekarskie.} 


; ję wciera, ma przyjemny zapach, nie plami ble 
póz > i ciała, z łatwością się zmywa wodą. 
ć w aptekach i skł. aptecznych tylko „Mść P-raHekdy 
m zda Ez, ao Skierziewocm na etyklecie. Słolki na 1-3-12 osób. 
a Í A y Tow. E. Hobda i S-ka Warszawa, Elektoraln 
AOPA f Dis kóni odéwieżby I parcha „EKR V OL- 


Starososnowiecka 68 


J Cweigenhaft) ; 


É, ża lko łanolino 
tylko nosy 


ul. Fre 
zna sprzedaż na Zagłębie; 


M. JAGIEŁŁOWICZ, $9SNoWIECG 


"usuwa w ciągu 3 dni mydlana 


18 tel. 1-37. 
EBDA* 


%-r medycyny 


b. agrcymat. Kliniki okerok sker- 

3% weótsrysze. | moczo-głoie" 

wysh. Dyw. prep. 814. Analiz. 
mikresk6p. 

if- g.l 6—% pp. kob, 5—6 BP. 

Ñi. Meiachowzkiego (Fabryczna) M 16 
"4. Pogody. 


z umeblowaniem lub bez 
w śródmieściu 
potrzebny zaraz 
- Zgłomaenia do „Iskry* pod „Os“ 


Widac Janana 


CO Doktór i 
gawti Broalatowski 


Gzystovhowie, 
mi. ów. Pansy Marii t. j. 

u Atsje Mr. 21, obuz teama 
„mm  Paryskiegę, — 
Xkuchby skórne, dróg mecze: 
wych | weneryczne. 


Przyjmaje od 9—1% rana | 044-—7.PP 
Panis adti — i po poł 
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